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Pod zn an iem  k u ltu ry
Jesteśmy świadkami wielkiego roz­

woju licznych organizacyj społecz­
nych, działających we wszystkich 
dziedzinach naszego życia zbioro­
wego.

Niektóre z tych organizacyj, o- 
bemujące cały obszar Rzeczypo­
spolitej, w setkach tysięcy ^zrze­
szonych zamykają swój wspaniały 
rejestr członków, świadomych pra- 
eowników społecznych.

Związek Strzelecki, L. O. P. P., 
Federacja Polskich Związków O- 
broAców Ojczyzny, Liga Morska i 
Kolonjalne, Związek Rezerwistów, 
Polaki Gserwony Krzyż i tyle innych 
jeszcze wielkich stowarzyszeń — 
Objęły prawie wszystkich, którzy 
do życia społecznego wejść mogli 
3 chcieli.

Pozostaje jeszcze znaczne mimo 
wszystko liczba stronnictw politycz? 
nych, związków i organizacyj za­
wodowych, ogarniających dalsze 
Tiesze, nie pociągnięte do pracy 
przez pierwsze s wymienionych or­
ganizacyj.

Żywotność postezegółnych związ­
ków, leh zdolność przesiąkania do 
ezerokich warstw społecznych, Ich 
siła atrakcyjna I t.d.—nie aą w tej 
chwili tematem nm ych rozważań, 
chodzi nam tylko o uprzytomnienie 
sobie, że wszystkie te związki, albo 
prawie wszystkie mają u nas swoje 
oddziały i koła, mogące wykazać 
się tradycją kilkunastoletniej nieraz 
pracy.

Do wyliczonych wyiei dochodzą 
jeszce organizacje o charakterze 
lokalnym, no i powoływane doryw- 
ezo najprzeróżniejsze komitety oby­
watelskie o celach przejściowych.

Widzimy stąd, że niema jut pra­
wie miejsca na powstawanie orga­
nizmów nowych, dla których dało­
by aię stworzyć odpowiednie wa­
runki rozwoju. Utrudnionym rów­
nież wydąwać się może werbunek 
członków do takiej nowej organi­
zacji.

Wszystko się to może wydawać, 
ale nie może i nie powinno powstrzy­
mywać założenia Instytucji, której 
zadaniem jest służyć temu właśnie, 
co stanowi wspólny podkład dla

tamtych, razem wziętych organiza­
cyj i stowarzyszeń.

Mamy na myśli s p r a w ę  
kultury polskiej, której pielęgnowa­
niu są poświęcone w organizacjach 
te wszystkie sekcje i referaty kul­
turalno-oświatowe, pracujące oder­
wanie, bez wspólnego programu, w 
ukryciu, nie mające dotyczas na 
naszym terenie swej centrali, swego 
ośrodka współpracy.

Przygotowania do walnego zjazdu Rady 
Powiatowej B.B.W.R. W Chełmie zapowie­
dzianego na dzień 4 marca r. b., odbywały 
Się w atmosferze najprzeróżniejszych plotek, 
domysłów i pogłosek, mających świadczyć o 
szykującym się rzekomo poważnym rozła­
mie wśród miejscowych organizacyj i sto­
warzyszeń prorządowych.

Urabiana w ten sposób opinja oceekiwała 
z tego powodu jakichś niezwykłych senss- 
cyj, jakichś nadzwyczajnych wydarzeń i 
wstrsąsów w chełmskiem życiu połitycznem.

Normalne w ketdem środowisku ludskiem 
różnice zdań czy też zapatrywań urastały 
w plotce do rozmiarów nieprzejednanych 
walk między czołowymi działaczami prorzą- 
dowymi w Chełmie.

Zwykłe niedociągnięcia organizacyjne albo, 
powiedzmy, niezorientowanie się czyjeś w 
rzeczywistym układzie stosunków?— wszyst­
ko razem nie mające nic wspólnego z Isto­
tą rzeczy, — nabierały w ustach komenta­
torów tych spraw cech wyrafinowanej in­
trygi.

A tymczasem — zawód na całej linjil
Zebranie Rady, przy udziale paru setek 

delegatów, odbyło się w wielkim spokoju, 
poważnie i przy calkowitem zrozumieniu 
swej roli.

Nie było ani sporów, sni namiętnych dy- 
skusyj, a tern bardziej rozłamu.

Coś podobnego nawet się nie Zarysowało.
Było natomiast sprawozdanie ustępujących 

członków prezydjum, przyjmowane niekiedy 
powszechnemi oklaskami zgromadzonych,

Zespoleniu więc wysiłków wszy­
stkich organizacyj i stowarzyszeń 
na gruncie pracy kulturalnej służyć 
ma założone ostatnio Stowarzysze­
nie Przyjaciół Kultury Polskiej w 
Chełmie, którego celem jest sze­
rzenie kultury polskiej w najroz­
maitszych jej przejawach.

Organem Stowarzyszenia jest 
„Kronika Nadbużańska" i pod tym 
znakiem, pod znakiem kultury pol­
skiej, dążyć będzie ona do zespo­
lenia pracy społecznej wszystkich 
organizacyj o nastawieniu państwo- 
wem, aż stanie się ich wiernym to­
warzyszem w służbie Rzeczypo­
spolitej.

Mówili ludzie, Co zrobili na powierzonych 
im stanowiskach leo można było w naszych 
warunkach w tej dziedzinie osiągnąć.

Stwierdzono rozszerzenie się wpływów 
obezu prorządowego w powiecie, powstanie 
licznych Kół B.B.W.R. i wielki sukces w 
wyberaeh samorządowych na terenie gmin.

Stwierdzono poza tern konsolidację spo 
łeczeństwa w sprawach natury państwowej 
i skierowania się zainteresowań publicznych 
w stronę zagadnień gospodarczych.

Nie wysuwżno przytem zupełnie żadnych 
kwestyj personalnych, podporządkowując je 
sprawie ególnej i zasadniczej, choć odezwał 
się’jeden głos z wyrazem sentymentu dla 
człowieka, s którym część zgromadzonych 
przyzwyczaiła się pracować,

Kandydaci do nowego prezydjum Rady 
Pow. B.B.W.R., wybrani przez aklamację — 
to nic innego jak zwykła zmiana ludzi na 
posterunku społecznym, zajmująca miejsce 
tych, którzy przez określony czas spełnili 
na nim swój obowiązek.

Stanowiska społeczne nie są przecież do­
żywociem, a tam bardziej dziedzictwem. *

Są tylko twardym obowiązkiem i koniecz­
nością wykonywania pracy publicznej dla 
dobra ogólnego.

Nic się więc nadzwyczajnego w chełmskiem 
B.B.W.R. nię stało, 1 zawcześnie liczone na 
spadek po nim.

Nastąpiła tylko zmiana ludzi, którzy wnio­
są ze sobą może inne metody pracy, od­
mienne może sposoby rozstrzygania spraw, 
ale rzecz sama pozostaje niezmienną,
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Koncert no rzecz L. n. IR.
Polski Klon Społeczny -1 0  m aita !934 r.

p Unita Romanowska-Rsdzka ( s k r z y p c e )  
p .  Ludwik [łiełmińsHi ( w i o l o n c z e l a )  
p. Bronisław D ziodzitki ( ś p i e w )  
p. Leonard Popławski ( f o r t e p i a n )

FORTEPIAN KONCERTOWY
(W Lublinie —4 marca — koncert odbył 

się przy wypełnionej sali).

Wainem wydarzeniem ubiegłego 
tygodnia w życiu połitycznem zie­
mi Chełmskiej był Zjazd Rady Po­
wiatowej B.B.W.R., który odbyłsię 
w Chełmie w dniu 4 b. m,

Zjazd zgromadził przeszło 500 
osób, członków prezydjów Kół B.B. 
W.R. z miasta i wszystkich gmin 
powiatu. Na Zjazd przybył'*: p. sta­
rosta chełmski E. Woronowicz, p. 
płk. St. Dąbek d-ca 7 p. p. Lćg., 
kierownik Sekret.Wojów. B.B. W.R.

p, Stanisław Lis-Błońeki, p. poseł 
Laguna, p. poseł Kryński oraz 
przedstawiciele pokrewnych orga­
nizacyj ideowych. Przewodniczył p. 
rejent L. Bukowski, prezes zarządu 
Pow. Zw. Strzel.

Obrady zagaił preies Rady Pow. 
B.B.W.R, p. pref. M. Kińczyk, po­
czerń dłuższe przemówienie o ideo- 
logji B, B; W. R. wygłosił p. Lis- 
Błoński, jeden z pierwszych worga- 
nizatorów B.B.W.R.

Następnie p. prof. Kińczyk przed 
■tawił obszerne sprawozdanie z dzla 
łalności zarz. Rady Pow. B.B.W.R 
za ubiegły okres 2-letni. Ze spra­
wozdania widać, iź spotyka on coraz 
szersze zrozumienie wśród społe­
czeństwa i staje się coraz potężniej­
szym czynuikiem, jednoczącym wszy­
stkich w pracy dla dobra Państwa, 
Rada Powiatowa zorganizowała sze­
reg zjazdów gospodarczych w po­
szczególnych gminach. Zjazdy te 
spotkały się z uznaniem ludności 1 
będą mogły przyczynić się niewąt­
pliwie do ożywienia życia gospo­
darczego powiatu,

Po sprawozdaniach zarządu wy­
brano do prezydjum Rady Pow. 5 
członków.- p, J, Mostowskiego, p. 
iiż. W. Osińskiego, p. prof, M. Kiń- 
esyka, p. wioekom. Fr. Pawlaka, i 
p. sekr, Cyprjana Odorkiewicsa, kie- 
rewnika naszego pisma.

Zjazd zakończono wysłaniem de­
pesz z wyrazami czci i hołdu dla 
Marszałka Piłsudskiego na ręce p, 
prkmjera Jędrzejewicza, prezesa B, 
B. W. R. p, płk. Sławka p. wo­
jewody lubelskiego dr. Róźnlecbiego

a. p.

W zięli polityczny
* Na czoło wydarzeń politycz­

nych ubiegłege tygodnia wysuwa 
się fakt podpisania w Warszawie
7-111.34 protokółu polsko-niemiec­
kiego, wynikiem którego będzie 
usunięcie anormalnych stosunków 
w obrocie gospodarczym pelsko- 
niemieckim. Postanowienia {.tego 
paktu stosowane będą z dniem 15 
marca. W związku z tem daje się 
już iauważyć znaczne ożywienie 
eksportu drzewa do Niemiec, 
wszystkie tartaki wzmogły znacznie 
produkcję, m. im Tartak Państwo­
wy w Zawadówcd pod Chełmem 
wznowił swą działalność po 2-letnlej 
blisko nieczynności.

* Ważnem również wydarzeniem 
jest zniesienie sądów doraźnych, 
Rada Ministrów postanowiła uchy­
lić postępowanie doraźne pized 
sądami powszechnemi, wprowadzo­
ne w drugiej połowie 1932 r. w 
stosunku do wszystkich zbrodni 
pospolitych z chęci zysku, z wy­
jątkiem spraw szpiegowskich. Przez 
te stwierdzone zostaje, że bez 
środków i meted wyjątkowych 
mołna się dziś w Polsce obejść, że 
życie polskie toczy się normalną 
koleją i normalnem pozostaje.

* Budżet Państwa na rok 1934-35 
został uchwalony w Senacie z ma- 
łemi poprawkami, wobec caego 
wróci jeszcze do Sejmu dla osta­
tecznego ustalenia cyfr, W czasie 
obrad nad budżetem przemawiał 
w Senacie minister skarbu Za­
wadzki, który m. in. poruszył spra­
wę naszego pieniądza. Minister o-
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świadczył, że waluta polska jest w 
tej chwili w sytuacji, która wyklu- 
•za wszelki# niebezpieczeństwa i 
że Rząd ma b, silną wole, aby tę 
walutę w dalszym eiągu nietkniętą 
utrsymać. Jak widzimy więc, spa- 
dają inne waluty, obniżyła się war­
tość czeskiej korony, a nasz słoty 
jak stał, tak stoi i będzie stał 
mocno.

* Na terenie międzynarodowym 
zarysowuje się coraz bardziej zbli­
żanie między Francją a Włochami, 
Plan francuski i włoski współpracy 
gospodarczej państw naddunajskich 
łączy wspólny cel. Celem tym — 
doprowadzenie do normalnej wy­
miany gospodarczej pomiędzy kra­
jami b. monarchji austrjaeko-wę- 
gierskiej — dla umożliwienia 
im życia w zupełnej niezależności 
politycznej.

* Ludność stolicy s pełnem za­
ufaniem i radością wita na stano­
wisku gospodarza miasta p. woje­
wodę Marjana Zyndram-Kośeiałko- 
wskiego. Sto kilkadziesiąt delegacyi, 
stowarzyszeń i organizacyj społecz- 
nyeb, gospodarczych I zawodowych 
żebrało się w dniu 7 marca na 
Ratuszu warszawskim, gdzie nastą­
piło uroczyste powitanie.

* 6 marca zmarł w Warszawie 
generał dywizji w stanie epocz, b. 
inepektos armji Jan Romger. Gene­

rał Romer, pe przejściu z armji au­
striackiej w roku 1917 de wojika 
polskiego w randze generała-pod­
porucznika, zajmował m.in. stano­
wisko dowódcy Okręgu Generalne­
go Lublin (od grubnia 1918 do 
styeznia 1919 r.). Od września 1921 
do lipea 1926 r. był dywódcą Okr. 
Korp. Lublin.

* 4 marca zmarł w Warszawie 
Jttljan Smulikowski, poseł na Sejm 
z ramienia B.B.W.R. Szczególne za­
sługi położył ś.p, poseł Smuliko­
wski, jako działacz oświatowy, je- 
den z założycieli Zw. Naucz. Polsk, 
i długoletni wiceprezes tej organi- 
aacji. P. Prezydent Rzeczyplitej 
oraz p. premier JJędrzejewicz prze- 
słali na ręce wdowy po ś. p. pośle 
Smulikowskim pismo kondolencyjne. 
Sejm ueaeił pamięć zmarłego 
przez powstanie po wysłuchaniu 
przemówienia marszałka Switalskie- 
g®-

* Dwaj znakomici polscy lotnicy 
zostali awaasowani: kpt. Skarżyński, 
zdobywca Atlantyku — na majora, 
per. Burzyński — na kapitana. Zdo­
bywca pierwszego miejsea i puha- 
nu Gordon Benneta na zawodach 
balonowych w Ameryce czyni po­
dobne przygotowania do lotu do 
stratosfery.

a.p. 10

Z posiedzenia Rady Pow. w Chełmie
W dniach 5 i 6 b. m. odbyło się 

XX posiedzenie budżetowe Rady 
Powiatowej w Chełmie, Zagaił krót­
ko przewodniczący Rady p. staro­
sta E. Woronowicz

Na uwagę zasługuje punktual­
ność, gdyż wyznaczone na gedz.

10 rano posiedzenie rozpoczęło się 
bez opóźnienia przy udziale 28 de­
legatów na ogólną liezbą 38. Gdy 
slą zważy, że niektórzy delegaci w 
dniu tym musieli przebyć odległość 
ponad 30 kim., to punktualność ta

może być wtórem dla wielu Innych 
zebrań $ zjazdów.

Przedmiotem obrad były: spra­
wozdanie z wykonania budżetu za 
czas od 1-Vi*33 do 1-111-34 (refero­
wał p. rachmistrz Kozicki); sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej (referował 
prezes komisji p. Niklewski); uchwa­
lenie statutów podatkowych i po­
wzięcie uchwał natury finansowej na 
rok 1934/35 (referował sekretarz 
Wydziału Powiatowego p. L. Sze­
lążek); uchwalenie budżetu na rok 
1934/35 (referował p. L. Szelążek) 
1 wiele innych drobniejszych spraw.

Na posiedzeniu Rady Pow. byli 
również obecni posłowie p. F. Le- 
chnicki (B.B.W.R) i p. K, Pac 
(Stronn. Lud.) — członkowie Rady*

Budżet wywołał duże zaintereso­
wanie 1 ożywioną dyskusję, został 
przyjęty jednak bez sprzeciwów 
według projektu Wydz. Pow., co 
jest niemałą zasługą Wydilału 1 
radnych, którzy wykazali duże u- 
świadomienie i orjentację w sto­
sunku do potrzeb gospodarczych 
powiatu, jak 1 możliwości płatnika.

Należy podkreślić, iż większość 
delegatów w trosce o dobro po­
wiatu uwzględniała również 1 po­
trzeby gmin.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
budżet z 513.192 zł. zmniejszony 
został na 490.506 zł.

W planie gospodarczym na rok 
1934/35 do nowych pozycyj należą: 
kredyt na utrzymanie Ośrodka 
Zdrowia w Dorohusku (w miejsce 
zlikwidowanego tam szpitala) oraz 
kredyt na zaangażowanie instruk­
torki Kół Gospodyń Wiejskich.

Likwidacja szpitala spowodowa­
na była względami oazczędnościo- 
weml 1 z uwagi na to, ie Szpital 
św. Mikołaja w Chełmie jest dla

potrzeb powiatu wystarczającym*- 
Nowa pozycje: Instruktorki wywoła, 
la zainteresowanie wśród radnych- 
którzy w trosce o gospodarstwo do­
mowe kobiety wiejskiej wydatek 
na instruktorkę uznali za celowy.

W dziele: popieranie rolnictwa — 
sprawa kredytów na meljorację 
również sprzeciwu nie wywoła­
ła. Dowodzi to, że potrzeba melio­
racji 1 dotychczasowy kierunek jej 
prowadzenia odpowiada wymaga­
niom ludności.

Przy dziale weterynaryjnym za­
znaczyć trzeba, iż Wydział Powia­
towy 1 radni mieli niemały kłopot 
ze zbilansowaniem tego dziełu, po­
nieważ zachodziła potrzeba rozbu­
dowy opieki weterynaryjnej w po­
wiecie. W tym wypadku zwycięży­
ły słuszne względy skutecznej po­
mocy w opiece nad zw!erzostanem» 
co przecież musi kosztować.

Najwięcej czasu w pierwszym 
dniu posiedzenia Rada Pow. po­
święciła SpółdzieInf„RoInik,Md to w 
związku z jej likwidacją i częścio- 
wem pokryciem strat Spółdzielni. 
W rezulteeie, po obopólnych wy­
jaśnieniach p.p. posłów F.Lcchnle- 
kiego I K. Paca oraz kierownika 
Spółdzielni p. A, Prokoplake, przy 
dużem poparciu interesów Spół­
dzielni ze strony p. Niklewskłege, 
Rada Pow. uchwaliła zobowiąza­
nia Spółdzielni w P.B.R. w wyso­
kości 28,000 zł. (zagwarantowanych 
w swoim czasie przez K.K.O. w 
Chełmie), spłacić w 7 rocznych ra<- 
tach wraz z procentami.

Jasnem jest, ie  podejmując taką 
uchwałę, Rada Pow. broniła Inte­
resów członków Spółdzielni, a tem 
samem i swoich (Rada Pow. me 
tam 80 udziałów). Jednocześnie 
przez to Rada Pow. dała dowód

ZDROWO SMACZNIE i TANIO JADA SIĘ
W ML E C Z A R N I  Z. P. O. K. Lubelska 62.

CYPRJftN ODORKIEWiCZ.

Momenty polityczne w Radzie 
Miejskiej w Chełmie

w latach 1918-1932
I.

Wśród poglądów na ustrój, Cechy, rolę 1 
działalność samorządu miejskiego, powołanego 
do życia dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
4 lutego 1919 roku, jeden jest zgodny i nie­
kwestionowany, że samorząd ten więcej czasu 
i  energjl tracił na walki 1 spory polityczne, niż 
na rozwiązywania zadań natury gospodarczej 
lub zagadnień o charakterze społecznym.

Nie pora dziś na wznawianie dyskusji, kto 
był winien temu stanowi rzeczy i jakie skutki 
u emne wypływały stąd dla samej istoty samo­
rządu.

Kres tamtym praktykom 1 metodom kła­
dzie ustawa z dnia 23 marca 1933 r. o zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego w Rzeczy­
pospolitej Polskiej i ten duch czasu, jaki dziś 
w świacie zepanowsł.

W pierwszych latach naszej odrodzonej 
.państwowości ciężar życia polskiego przesunął 
się wyrsźnia na jego stronę polityczną, dzisiaj 
natomiast zatrzymał się na dłużej w punkcie 
gospodarczym.

Odzyskanie niepodległości i zdobycie peł­
ni praw obywatelskich w momencie całkowitego 
przewarteściowywania wszelkich wartości, spo­
wodowanego wojną I prądami rewolucyjnemi, 
wywołały pewien stan psychozy politycznej, 
udzielającej się każdemu, kto tylko dotknął się 
pracy publicznej.

Działacze spełeesni rodzili się wtedy, jak 
grzyby po deszczu, nic więc dziwnego, że wie­
lu ludzi, skądinąd poważnych, robiło wówczas 
w atmosferze klasycznego polltykierstwa wiele 
rzeczy niedorzecznych, nie widząc zupełnie 
swych wad i śmiesznostek.

Nie jest moim zamiarem pisać o wszyst- 
klem, co się w tym kierunku w naszej Radzie 
Miejskiej w latach 1918 — 1932 działo. Nie 
Idzie mi również wcale o uwypuklanie czyichś- 
kolwiek wad lub podnoszenie zalet, choć były 
I ładne I drugie. Tak jak to się zresztą w życiu 
zdarza 1 jak to zawsze bywa.

Chodzi ml o poruszenie tego, id  cechę

eharekterystyczną samorządu miejskiego w 
Chełmie stanowiło, a co, zdaniem raojem, po­
winno być przypomniane w chwili, gdy samo­
rząd nssz powstać ma znowu, choć na odmień* 
nych zgoła podstawach,

Wszystko to było, tu, na miejscu się dzia­
ło, więc tern bardziej musi być wszystkim 
znane.

Dlatego przypominam: z Ze i dobre. Kla­
syfikację zaś tych rzaasy pozostawiam — 
opinji publicznej.

*  *
Pierwszym momentem politycznym w życiu 

chełmskiej Rady Miejskiej była manifestacja s 
okazji zdobycia przez Wojsko Polskie i oswo­
bodzenia Lwowa.

Na posiedzeniu w dniu 24 listopada 1918 
roku przewodniczący Rady p. Jan Dębski 
(późniejszy poseł) zakomunikował zebranym tę 
radosną nowinę, przyjętą przez radnych grom- 
klemi oklaskami I okrzykami na cześć Armji 
Narodowej. Następnie uczczono pamięć pole­
głych obrońców Lwowa przez powstanie.

Równie podniosłą manifestacją stała się 
uchwała Rady Miejskjej, powzięta w dniu 8 
marca 1919 roku pod przewodnictwem p. Alek­
sandra Hilgiera w sprawie przyznania Polsce 
Gdańska. Była to akeja ogólno-krajowa, zdąża­
jąca do wyparcia nacisku na Konferencję Po­
kojową w Wersalu i Misję Koalicyjną w War­
szawie w kierunku właściwego dia nas roz­
strzygnięcia kwestji dostępu Polski do morza.

W słowach, pełnych powagi i godności, 
wyrażała chełmska Rada Miejska swą oplnję 
o tem wielkiem zagadnieniu;

„Uznając całą ważność dla rozwoju Pań­
stwa Polskiego posiadania wybrzeża morskiego 
miasta portowego Gdańska, Rada Miejska jed­
nogłośnie uehwela domagać się przyznania 
Polsee morza Bałtyckiego i miasta Gdańska, 
zakładając jednocześnie uroczysty protest prze­
ciwko jakiemukolwiek uszczuplaniu granic tery- 
torjum polskiego".

Na wniosek p, Wiktora Ambrozlewicza, 
pierwszego komisarza rządowego m. Chełma, 
uchwalono przesłać tę uchwałę do Związku 
Miast Polskich w Warszawie telegraficznie.

Przeprowadzone dnia 9 marca 1919 roku 
wybory, wprowadziły do Rady Miejskiej element 
rozpolitykowany, zapatrzony we wżery i wsłu­
chany w hasła, Idące e i  wschodniej granicy 
Rzeczypospolitej.

Przyszli do Rady ludzie, przejęci wolą 
przebudowywania całego świata wedle własnych 
skrajnie radykalnych wzorów I modeli, ludzie 
rozkoszujący się swem niewybrednem i wybu­
jałem gadulstwem, doprowadzejącem Ich de 
absurdalnych wprost wniosków i projektów.

Znamiennym pod tym względem był dzień 
31 maja 1919 roku, gdy radny dr. Fensterblau 
złożył w Imieniu Zjednoczonego Klubu Robot­
niczego następującą deklarację: „Zjedn. Klub 
Rob. jest przedstawicielem zjednoczonego pro­
letariatu polskiego i żydowskiego i będzie zaw­
sze wyrażał jego ideały i bronił jego żądań. 
Ideałem naszym jest zniesienie wszelkiej wła­
sności prywatnej, co wysuwamy na naczelne 
miejsce swej działalności. Jeko jedno z ogniw 
międzynarodowego ruchu rewolucyjnego, bę­
dziemy z największą energją I zupełną wiarą w 
niedalekie zwycięstwo walczyć o oddanie w 
ręce całej społeczności wszystkich bogactw, 
•tworzonych przez lud pracujący.”

Widzimy z tego. że ostre breno slą wte­
dy do naszych posladacźy dóbr ziemskich i nie­
wesołą przyszłość malowano przed ich repre­
zentantami w Redzie Miejskiej.

Ale to nie wszystko. Domagano się poza 
tem „umiestowienia sprzedaży niezdębnych 
do życia produktów pierwszej potrzeby I spra­
wiedliwego ich podziału, wywłaszczenia na ko­
rzyść miasta całego terenu miejskiego wraz ze 
wszystkiemi zabudowaniami dla sprawiedliwego 
podziału mieszkań wśród całej ludności."

Dalej żądano (słusznie zresztą), by Magi­
strat „budował wodociągi, kanalizację, łaźnie 
ludowe, szpitale, apteki miejskie, domy starców* 
opierając wszystko na }ak najszerszem uspołecz­
nieniu przedsiębiorstw i zapawniająć wszyst­
kim robotnikom i pracownikom (!) warunki 
płacy, ustalone przez związki zawodowe." 
Wszystko to miało być przeprowadzone według 
następującego planu finansowego:

„W polityce finansowej będziemy żądali, 
by Rada Miejska czerpała wszelkie swe dochody 
z bezpośrednich I postępowych podatków od 
dochodów i majątków klas posiadających, 
określając ich wysokość w zależności od po­
trzeb gospodarki miejskiej?.

Widzimy,więc że to ostatnie żądanie byłe wy­
jątkowo „logiczne".

(c. d. n.)
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Cbełmslii Oddział L. M. i K. —  jadnjra z przOdoiacytb w województwie..

opieki ogólnej nad rolnictwem, 
gdyż nie sztuka dziś dla rolnika 
wyprodukować, ale zbyć swe pro­
dukty po możliwie lepszych cenach, 
w czem włiśnle Spółdzielnia „Roi 
alk* wykazała dużą pomoc,

W końcu poniedziałkowego po- 
siedzenią omawiana była sprawa 
gwarancyj dla Wejew. Międsykom. 
Związku dla utrzymania Szpitala 
Psyshj, w Chełmie. Sprawa ta wy­
wołała bardzo poważną dyskusję. 
W rezultacie postanowiono dalszy 
cięg posiedzenia odłożyć na dzień 
następny (po zwiedzeniu Szpitala 
i zapoznaniu się na miejscu z jego 
sprawozdaniem finansowem).
. We wtorek 6-111 o 9 rano zebrali 
się radni w Szpitalu, gdzie po 
zwiedzeniu jego urządzeń odbyto 
posiedzenie na miejscu. Po zorjen- 
towaniu się w sytuacji finansowej 
i przekonaniu, że zaciągnięta po­
życzka przeznaczona zostanie Ii 
tylko na spłatę krótkoterminowych 
i uciążliwych długów,— Rada Pow. 
jako jeden z 20 udziałowców udzie­
liła gwarancyj na opłatą pożyczki 
długoterminowej w wysokości
506,000 zł. Przebieg dyskusji w tej 
■prawie, tak w pierwszym, jak i w

List otwarty „Kameny*1

Od Redakcji „Kameny* otrzyma­
liśmy następujący list otwarty w spra­
wie Teatru Polskiego im. Juljusza 
Słowackiego w Łucku.

Przez długie lata Chełm był zu­
pełnie pozbawiony teatru. Dwa- 
trzy razy do roku zjawiała się „Re­
duta", czasem kilku artystów, obje­
żdżających Polskę z jakąś głośniej­
szą sztuką, zahaczyło o nasze mia­
sto, i to wszystko, co poza dobrami 
chęciami amatorów i wysiłkism szkół 
działo się na tutejszym gruncie pod 
względem kultury teatralnej.

Od sześciu miesięcy Chełm sna- 
lazł się w orbicie dsiałalncścl łuc­
kiego teatru im. J. Słowackiego 
pod dyrekcją Al. Rodziewicza, da­
jącego dwie prtmjery miesięcznie. 
Dotychczas teatr wystawił jedena­
ście sztuk, wśród których wymienić 
należy tak wartościowe pożycie, jak 
„Przechodzień* Katerwy, „Dziękuję 
za służbę* Perzjńsklego, „Stefek* 
Dfcvala, „Świecznik* Musseta, „O- 
tello* Szekspira I „Gałganek*Nicco- 
demiego (a w najbliższej przyszło­
ści „Niespodzianka" Roztworowskie- 
go). Gra inteligentnego zespołu, 
stojąca na wysokim poziomie arty­
stycznym, skromne a efektowne de­
koracje i dobór sztuk, z których 
jedne zadawalają wybredniejszych 
widzów, inne, nie wpadając zresstą 
nigdy w banalną płaskość, obliczo­
ne są ną szersze mesy publiczności, 
— wszystko to zjednało teatrowi 
powszechną sympatję i uznanie 
chełmian, o czem najlepiej świad­
czy przepełniona na ostatnich 
przedstawieniach sale. Publiczność 
przyzwyczaiła się już co dwa tygo­
dnie słuchać innej sztuki, uważa 
artystów aa swych dobryah znajo­
mych i trudnoby jej było baz ich 
gry się obejść.

Tymczasem dalsze zjeżdżanie do 
Chełma teatru dyr. A, Rodziewicza 
stanęło pod poważnym znakiem za­
pytania. a to z przyczyn, którę 
wszyscy znać powinni, by wiedzieć, 
komu zawdzięczać ewentualne zwi­
nięcie na terenie naszego miesta 
tej kulturalnej placówki.

Dyrekcja kina „Corso*1 w które­
go gmachu odbywają się przedsta­
wienia, pobierała dotychczas od 
dyr. A» Rodziewicza za salę aa je­
den wieczór 110 zł. Suma to olbrty-

drugim dniu, wykazał wśród rad­
nych niezwykle duże zrozumienie 
dl« potrzeb Szpitale, przyczem na­
cechowane to było dużą ostrożno­
ścią interesów finansowych powia­
tu. Zwyciężyła wreszcie kwestja 
zaufania do zarządu Zw. Między- 
kom a ściślej biorąc, do p. staro­
sty E. Woronowicza, który jest 
jednocześnie wiceprezesem zarzą­
du Związku. Życzyć tylkoby nale- 
żało, aby to zaufanie, brak którego 
w życiu gospodarezem uniemożli­
wia pozytywną pra ę. nie zostało 
zawiedzione ze strony czynników 
do tego powołanych.

Zamykając posiedzenie, przewod­
niczący zaznaczył, iż nie jest ono 
jeszcze w tym składzie Rady estet- 
"J® gdyż bez względu na to, kiedy 
skład Rady Pow. zostanie odno­
wiony. będzie uważał dla siebie za 
obowiązek powołać na posiedzenie 
sprawozdawcze Redę w tym skła­
dzie, co obecnie, albo też na 
wspólne posiedzenie s nową Radą 
“7 dla przedstawienia sprawozda­
nia z wykonania budżetu za rok 
bieżący i zorjentowanla Rady w 
dorobku z całej kadencji.

a- p.

mia, jeśli się zważy, że gmach jest 
źle opalany (artyści przez ostatnie 
trzy mięsiące dygotali z zimna — 
publiczność na „Otellu" przymar- 
zeła do krzeseł), garderoby ma o- 
kropne i nie posiada szatni. A prze­
cież gdy kino jest czynne (w „Cor­
sie" wyświetla się stare filmy nie­
me), dyrekcja kino-teatru w najlep­
szym razie mogłaby mleć za wie­
czór jakie 30 zł. dochodu (zważyw­
szy, ze dotychczasowe przedsta­
wienia teatru im. Słowackiego od­
bywały się wyłąosnle w dnie po­
wszednie) — ekwiwalent więc trzy- 
esterokrotny. Dyrekcja teatru 
płaciła jednak tę sumę (płaciła 
przedtąm nawet 120 zł,), mimo iż 
frekwencja publiczności początkowo 
pozostawiała wiele do życzenie, a 
takie sztuki jak „Świecznik* i „O- 
tello* dały poważny deficyt. Teraz, 
gdy frekwencja publiczności podnio­
sła się do możności płacenia po­
wyższej sumy już bez straty, wła­
ściciele kina zażądali w przyszłości 
200 (wyraźnie dwustu)tlo tych za wy­
najęcie sali na przedstawienie. Dy­
rektor A. Rodziewicz zgodził się 
wyjątkowo zapłacić 180 zł. za naj­
bliższy występ swego teatru („Nie­
spodzianka* ze St. Wysocką), 
uwzględniając tę okoliczność, że 
przedstawienie odbędzie się w nie­
dzielę, nie przyjmując absolutnie 
nowych warunków na dalsze wy­
stępy. Skądinąd wiemy, ie  gdyby 
dyrekcja „Corsa" nie ustąpiła z za­
jętego w tej sprawie stanowiska, 
teatr im. Słowackiego będzie zmu­
szony wykreślić Chełm z mapy 
swego ząsięgu.

W związku z tern zapytujemy, co 
władze miejskie, nawiasem mówiąc, 
będące w posiadaniu sali teatralnej, 
a którym kultura Chełma leżeć na 
sercu powinna,—gotowe są uczynić, 
aby umożliwić naszemu miastu 
dalsze korzystanie z występów tea­
tru dyr, A. Rodziewicza?

Redakcja „ Kameny “ 
Chełm, 5 marca 1934 r.

W sprawozdaniu z organizacyjnego 
zabrania członków Stowarzyszenia 
Przyjaciół Kultury Polskiej w Cfrełmiś 
— przy wymienianiu członków zarzą­
du Stowarzyszeniu — pominięto na­
zwiska p. dr. Ignacego Furmana ip. 
dr. Heleny Kaizównej.

W dniu 4 111-34 odbyło się w Cheł­
mie w sali Klubu Spcł walne ze­
branie członków Oddziału L. M. i
K. Zebranie zagaił prezes Oddziału 
p. mgr. G. Dziemski. Przewodniczył 
zebraniu p. płk. H. Krelss, prazy- 
djum stanowili p, Szybowiczowa i 
p. K. Schmidt.

Jeśli wziąć pod uwagę, dotych­
czasową działalność Oddziału, to 
na podkreślenie zasługują imponu­
jący przebieg święta morza i jego 
wyniki — przekazanie do centrali 
sumy przeszło tysiąca złotych. 
Drugą niemniej ważną zasługą za­
rządu jest to, że liczba członków 
zwiększyła się z 49 na przeszło 200. 
W powiecie zaś, gdzie nie było ani 
jednego Oddziału, zorganizowano 
Ich 11 oras 2 Koła Gmlnae. Obec­
nie więc każda gmina powiatu ma 
swoją komórkę L.M. i K. To ostat­
nie jest wyłączną prawie zasługą 
Wojsk. Oddt. L. M. I K. (założono 
8 Oddziałów).

Następnie odczytano preliminarz 
budżetowy. Wiorowe prowadzenie 
księgowości i kasowoścl (p. Toł­
wiński i p. ini. Wach) przyjęte zo­
stało z uznaniem.

Z działalności Kół Szkolnych, któ­
rych kierownictwo pozostaje w rę­
kach p. p. dyrektorów, należy wspo­
mnieć o spływie do Bałtyku, urzą­
dzonym w swoim czasie przez p. 
dyr. T. Dąbrowskiego (wespół z 2 
uczniami) i zamierzonym przy po­
mocy finansowej L. M. i K. spłynie 
do morza Czarnego (urządza p, 
dyr. J. Jakubowicz).

1 1 2 marca staraniem Komitetu 
Audycyj Muzycznych pod przewód 
nictwem p. dyr. St. Zakrzwskiego 
urządzona została trzecia audycja 
regionalna, poświęcona ziemiom 
Lubelskiej, Poleskiej i Wołyńskiej.

Na program złożyły się: 1) pre­
lekcja (p. pref. T. Pyzik); 2) chór 
męski uczniów Państw. Szkoły 
Rzem. (pod dyr. p. T. Pyzika): De­
szczyk szumi", „Święto na wsi"; 3) 
chór mieszany (uczennice i ucznio­
wie Państw., Seminarium Naucz. 
Zeńsk. 1 Męsk. Państw. Szkoły 
Nandl. I szkoły ćwiczeń przy Sem. 
Męsk, — (pod dyr. p prof. Wilczyń­
skiego): „Wyszła Marysia", „Lata 
ptaszek po olsyne", „Kąpała się 
Kasia w morzu",„Była babuleńka*, 
„Jedziemy, jadziemy"; 4) tenże

Skrytobójczy strzał przez okno.
Wieczorem 3 marca został zabi­

ty kulą karabinową SergjuSz Char- 
czuk (wieś Żuków.)Nieznany zabój­
ca oddął strzał do siedzącego przy 
stole Charczuka przez okno, kła- 
go trupem na miejscu. Zabity miał 
w okolicy opinję zawodowego zło­
dzieja. Zachodzi podejrzenie, że za­
bójstwa dokonano na tle zemsty 
za kradzież.

Dwa samobójstwa umyłowo chorych.
W SzychoWicach popełniła samo­

bójstwo, wieszając się na drzewię 
w ogrodzie, 68-letnia umysłowo 
chora Anna Dutka.

Skolei omówiono sprawę powo­
łania do życia Kolej. Oddz. Lejo­
wych.

W czasie dyskusji poruszono spra­
wę uzyskania przez Państwo ko­
lo ni j, do których jako państwo su­
kcesyjne mamy prawa. Kwestja tar 
jak już wiemy, jest przedmiotem 
zdecydowanej i usilnej akcji ze 
strony czynników państwowych na> 
forum międzynarodowem.

Po dyskusji przyjęto jedyną za­
proponowaną listę (prezes—p. mgr*.
G. Dziemski, reszta funkcyj podzie­
lona zostanie na zebraniu zarządu).

Jednomyślnie przyjęto wolny wnio- 
skek, aby każdy członek zjednał 
przynajmniej 2 nowych członków

Zebranie odbyło aię w atmosfe­
rze bardzo serdecznej. Podzięko­
wano ustępującemu zarządowi — 
p. płk. H. Kreissowi, p. inż. W ę ­
chowi 1 p. Tołwińskiemu — za ich 
pracę oraz p. star. B, Woronowi­
czowi za przychylne ustosunkowa4 
nie aię do poesynań L. M./K.

Na zakończenie chcielibyśmy 
wspomnieć, że F. O. M. (Fundusz 
Obrony morskiej) musi zebrać 7 
mlljonów zł. rocznie na budowę 
jednej jednoski morskiej bojowej, 
1 tego na powiat chełmski przypa­
da 36 zł., czyli przeciętnie po 22 gr„. 
na osobę.

Nia Uchylajmy aię zatem od obo­
wiązku obywatelskiego. Niechaj ni­
kogo w ofiarnych szeregach nie 
zabraknie.

AS.

chór z orkiestrą uczniów P. Sem=- 
N- M. (pod batutą p. A. Wilczyń­
skiego): „Ej. osa. osa", „Cztery ku­
nie Jasio mieł", „Sprzedaj, matuś, 
kunia"; 5) deklamacja p, Zdzisła­
wa Popowsklego (ucz. P. Sem. N. 
M.); 6) tańce ziemi Lubelskiej, Po­
leskiej i Wołyńskiej (przygotowane 
przez p. prof. Zofję Aleksandrowi- 
czównę)— uczennice i uczniowie 
Gimn. Państw, i P. Ssm. N. M. w 
(stroje regionalne, orkiestra ucz­
niów P. Sem. N. M.): oberek, ko- 
robuszke, ketarzyna, kołomyjke* 
kozak.

(Stroje ze Zw. Teatr. Ludowych 
w Lublinie). Repertuar wykonywa­
no czterokrotnie; 2 razy dla dla 
szkół powszechnych i 2 razy dla 
szkół średnich).

Drugi wypadek samobójstwa zda­
rzył się w Mirczu. Umysłowo chora 
Marjanna Chudzik powiesiła się 
w stodole.

Poż a r .
22 11 wybuchł pożar w Podhor- 

cach w zabudowaniach Bolesława 
Stańczykiewlcza. Spłoaęła stodoła 
i zabudowania gospodarcze (4500 zł,.

Kradzież w m łyn ie .
Nieznani sprawcy, zakradłszy się 

2511 do młyna parowego w Biało­
polu, skradli 30 m, pasa transmi­
syjnego oraz magneto od motoru^

Tern trzeb a  sin  b ed z ie  ż a ln i

Trzecio audycjo res io io ln o
ziemi Lubelskiej, Poleskiej i Wołyńskiej

Kroniko hrubietfOłisKo
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K ronika c h e łm sk o
EPebyt w  C hełm ie p, w ojew o­

dy dr. J. B óżn ieok iego
W dniu 6 marca przebywał w 

Jhełmie w sprawach urzędowych 
wojewoda lubelski dr. J. Różniec-

^Prztygotowenla do obchodo  
dnia 19 m arca

?są w pełnym toku. Sekcje Komitetu 
obchodu Imienin Pana Marszałka 
-Józefa Piłsudskiego odbywają po­
siedzenia, przygotowując gruntow­
nie program poszczególnych części 
obchodu.

W najbliższych dniach ukaże się 
Odezwa Komitetu, I ogłoszony zo­
stanie szczegółowy program ob­
chodu,

„Kronika Nadbużańska* wyjdzie na 
$9 b. m. w zwiększonym formacie i 
przyniesie szereg ciekawych wiado­
mości, związanych z osobą Marszałka 
oraz Jego pobytu w Chełmie i na te- 
tlenie Chełmszczyzny,

U chw ała Rady Gminnej 
w  K rzyw iczkaoh

gostwa, handlu okrężnego, a w szcze­
gólności handlu starzyzną w miej­
scowościach, w których zdarzyły się 
wypadki chorób zakaźnych.

W interesie ludności leży ścisłe 
przestrzeganie wydanych zarządzeń, 
zmierzających do zapobieżenia roz­
szerzaniu się tej bardzo niebezpiecz­
nej i mogącej epidemicznie wy­
stąpić choroby.

Numer siódm y „Kameny"
W tych dniach ukaże się w sprze­

daży siódmy numer „Kameny", na 
którego treść złożą się: artykuł Sta­
nisława Czernika „Treść i forma", 
wiersze J. Łobodowskiego, J. Przy­
bosia, A .  Rymkiewicza, J. Korcza­
kowskiej, C. Miłosza, W. Kasper­
skiego i W. Czereśniewskiego, bo­
gaty dział przekładów i kroniki 
ukraińskiej w opracowaniu K .  A .  
Jaworskiego, przegląd najnowezych 
książek, noty I pro urbe sua»

Numer zdobi jak zawsze linoryt 
Z. Waśniewskiego.

IV w ykład N iedz. Uniw. 
P ow sz,

Rada Gminna w Krzywicskach 
-stwierdziła na pier^szem swem po­
siedzeniu, że zajęcie się czynników 
państwowych sprawami samorządu 
i uporządkowanie ich w drodze 
przepisów — dodatnio wpłyń e na 
gospodarkę gminną i gromadzką. 
Oświadczyła poza tern,że ze wszyst­
kich swych poczynaniach dążyć 
będzie zawsze dla dobra Państwa 
do współpracy z Rządem w myśl 
nałożeń zwycięskiego Wodza Mar- 
sząłka Józefa Piłsudskiego. (Wyciąg 
z protokółu posiedzenia Rady w dniu 
17-11-34).
Zm iana na stan ow isk u  p rze­
w od n iczącego  Urzędu Roz­

je m c z e g o  dla sp raw  najmu
Tia skutek decyzji p. presesa Są­

du Okręgowego w Lublinie, prze­
wodnictwo Urzędu Rozjemczego dla 
spfaw najmu w Chełmie objął 
* dniem 1 marca r. b. sędzia Sądu 
^Grodzkiego p. Jan Sykuła.

Posiedzenia Urzędu odbywać się 
będą teras w gmachu Sądu Grodz­
kiego.
S o w i in stru k torrzy  o p. I. g .

W dniu 28 lutego r. b. w Domu 
Strażackim w Lublinie odbyło się 
zakończenie kursu dla instruktorów 
obrony przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej. Na uracsyetość rozdania 
dyplomów przybył p. wojewoda 
dr. Rółniecki w towarzystwie przed­
stawicieli władz cywilnych i woj­
skowości, podkreślając swą obec­
nością wagę i znaczenie kursu.

Wśród 52 kandydatów se wszyst­
kich miast i powiatów wojewódz­
twa lubelskiego trzech było z Cheł­
mna, którym przyznano dyplomy In­
struktorów o. p. 1, g , a mianowicie 
ref, Starostwa p. Władysław Or- 
natowski, budowniczy miejski p.Wło­
dzimierz Fąfrowicz I st. przód, 
s  cenzusem p.Mikołaj Kozłowski.
W alka z  darem  plam istym

Wobec powtarzających się wy­
padków duru (tyfusu) plamistego 
na taranie miasta i powiatu Sta­
rostwo Powiatowe Chełmskie wy­
dało zarządzenie, nakazujące obo­
wiązek meldowania do władz sani­
tarnych o każdym podejrzanym wy­
padku choroby zakaźnej.

Jednocześnie Starostwo poleciło 
Zarządowi Miejskiemu i Zarządom 

'Gminnym ogłoszenie przepisów, 
wzbraniających żebractwa, włóczę­

W niedzielę 11 marca o godz. 13 
p. podinsp. szk. mgr. K. Strzałkow­
ski wygłosi w sali Polsk. Klubu 
Spoi. odczyt, p. t. „Spółdzielczość 
u nas i zagranicą i jej rola w od­
rodzeniu i uzdrowieniu stosunków 
w gospodarstwie nerodowem".

(111 wykład odbył się w dniu 4 
marce: p. prof, Chadej (Szk. Roln. 
w Okszowie) wygłosił odczyt p. t. 
„Co to jsst kryzys ekonomiczny 
I skutki zaradcze". Po wykładzie— 
inscenizacje Oddz. Zw, Strzel, w 
Chełmie).

„Teatr 8.30" w C hełm ie
Warszawek! „Teatr 8.30" odbywa 

tournea po Polsce z melodyjną i 
dowcipną operetką „Kobieta, któ­
ra wie, czego chce" (Helena Ma­
kowska, M. Wawrzkowlcz lin.).

Do Chełma „Teatr 8 30* przybę­
dzie 12 marca.

W Krakowie — w „Bagateli" — 
operetka ta nie schodziła ze sceny 
w przeciągu 3 dni.
„Niespodziankę" H. R ostw o­

row skiego*
18 marca Teatr Polaki im. J. Sło­

wackiego w Łucku wystawi w „Cor­
sie" „Niespodziankę* Huberta Róz- 
tworowsklego,

„Ja* i M ałgosia"
Staraniem T-wa Opieki nad Dziec­

kiem odegrana będzie w dniu 11 
marca (Polsk. Klub. Spoi. — godz.
16) jednoaktówka „Jaś 1 Małgosia*. 
Pe przedstawieniu zabawa dziecinna.
C zern e  k ew e  ne w pisy w  
Gimn. P aóstw . im . S t. Czar­

n ieck iego
Urządzoną w ostatni wtorek ubie­

głego karnawału tradycyjna czarną 
kawa na wpisy dla niezamożnej 
młodzTeży zgromadziła liczne 1 do­
borowe towarzystwo. Bawione się 
ochocze przy dźwiękach salonowej 
orkiestry pod batutą p. Leonarda 
Popławskiego. Czysty dochód z za­
bawy wyniósł 475 zł. 15 gr.

Zarząd Koła Rodzic, przy Gimn. 
składa tą drogą podziękowanie 
wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do tak pomyślnych wyników.

R epertuar kin
„TON*: „Przybłęda* (film hucul­

ski z udziałem Iny Benity 1 Stanie­
wicza. Ne scenie — rewja nłiop
la! Raz się żyje!*

Redaktor odpowiedzialny ANTONI PIOTROWSKI

Uypndkl dni ostatnich
Śm ierć pod lodem

Dziesięcioletnia Janina Piotrukówna (kol. 
Karolinów gm. Staw), śpiesząc przez torfo­
wiska do sklepu na kol. Leśniczówkę, uto 
nęla (4-111) dzięki załamaniu się lodu.

P ośredn ik  sądow y

Daniel Tenenbaum z Siedliszcza, dowie­
dziawszy się, że Bronisława Wiącek ze 
Stańczyna ma sprawę karną, wyłudził od 
niej w podstępny sposób (na rzekome pre­
zenty dla władz sądowych) 305 zł., 700 klk. 
żyta, 6 kur, 33 snopków słomy, 50 klg. 
jęczmienia, butelkę oleju i 400 klg. kartofli.

Napady nożow ników

Seweryn Pietrak z Tytusnia zbliżył się na 
szosie lubelskiej do Wojciecha Borucha 
(Kolejowe, 75), żądając odeń (z nożem w 
ręku pieniędzy na wódkę. Awanturę zaże­
gnali koledzy napastnika (4-111).

Bolesław Turski (Lubelska, 91), przeje­
żdżając roarerem przez Dorohuczę, zatrzy­
many został przez 2 napastniksw, którzy, 
żądając pieniędzy i grożąc nożem, pobili go 
pałkami (4-111).

Ogłoszenie
Zarząd Gminy Siedliszcze ogłasza prze­

targ uatny na wydzierżawienie prawa pobie­
rania opłat z targowicy osadzkiej Siedliszcze 
na przeciąg jednego roku, t. j. od dn. 1. IV. 
1934 r. do dn, 31. III. 1935 r.

Przetarg rozpocznie się od eumy wywo­
ławczej zł. 11.000 in plus. Przetarg odbędzie 
się w lokalu Zarządu Gminy Siedliszcze 
dnia 28 marca 1934 roku o godz. 12. Pragną­
cy wziąć udział w przetargu winni przedtem 
złożyć na ręce wójta gminy wadjum w wy­
sokości 1.100 zł.- w rotówce, ewentualnie 
600 zł. w gotówce i 500 zł. wekslami przez 
dwóch majątkowo odpowiedzialnych żyran­
tów. (•'

Warunki przetargu można przejrzeć każ* 
dodziennie z wyjątk'em świąt i niedziel 
w kaneelarji Z a r z ą d u  Gminy Sie­
dliszcze w godzinach urzędowych.

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.

Os. Siedliszcze, dnie 6 marsa 1934 roku 
Wójt gminy Siedliszcze 
(—) Stanisław Mazur

De akt. Nr. Km. 987 1933 r.

Obwieszczenie
Chaim Hipsz (Łączna, 8) oraz Nafalski ze 

Struplna zażądali ne targowicy od Jana Ja­
nickiego (Kumów gm. Hakołupy) pieniędzy. 
Gdy ten odmówił, pobili go pięściami po 
twarzy (6-I11).

K oziegórsk ie am atorki żorżety

Helena Nowosad i Teklą Kazan (obydwie 
z Kozie# Góry), korzystając z nieuwagi 
Pinchosa Goldmana, właściaiela sklepu bła- 
watnego (Lubelsko, 24), ukryty pod chustką 
520 m. żorżety. Kradzież się nie udała (27-111).

K radzieże
Kazimierz Lewicki, Roman Bomberg, orae 

J. Jędruszczak (wszyscy z Chełma) skradli 
2-111 Konstantemu Uszee i Tomaszowi O- 
melaniukowi (Rybie gm. Rejowiec) 4 wie­
prze (300 zł.). ----------

Zofji.Chomiuk (Wierzbno gm Olckowiec) 
skradziono w nocy na 24-11 wieprza (100 zł.).

Komornikowi sądowemu Janowi Berezie 
skradziono (6-111) z bryczki na szosie wło- 
dnwskiej burkę (80 zł.).

Helenie Bieleckiej (Obłońska, 21) skre- 
dziono po oderwaniu skobla podczas jej 
nieobecności bieliznę (25 zł.).

Ber.-Den,

Francuskiego, polskiego, 1 T f ^ 7 \ 7  
matematyki, fizyki V

KOREPETYCYJ w za-
kresie sźkoly średniej U U ^ I C I O

z długoletnią praktyką (stud. franc. 
politechniki z polską maturą) 

Warunki dostępne
Inferm atje: w zak t. fo tegr. Rafael (L ubelska. 66 )

PORADNIA DLA MŁODZIEŻY 
OTWARTA W KAŻDĄ SOBOTĘ OD 
GODZ. 18 DO 20 W OŚRODKU 
ZDROWIA PRZY UL. PIERWSZE­

GO MAJA, 21.
Poradnia udziela bezpłatnie porady 

w wypadkach trudności wychowaw­
czych, w zmianach charakteru, we 
wczesnych zaburzeniach nerwowych u 
dzieci i młodocianych.

Komornik Sądu Grodzkiego w HrubiesSo- 
wie 1 rewiru, mający kancelarję w Hrubie­
szowie, na zasadzie art. 602 K. P. C. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 16 
marca 1934 r. od godz. 12 rano w majątku 
Zaborcę gm, Mołodjatycze pow. hrubieszow­
skiego w pierwszym terminie odbywać się 
będzie licytacja ruchomości, należących do 
Władysławy i Ady Horodyskich, zamieszka­
łych w maj. Zaborae, — składających się z 
4 krów holenderskich i fortepianu, a osza­
cowanych na ogólną sumę 1600 zł.

Spis rzeczy i ich poszczególny szacunek 
przejrzane być mogą w dniu licytacji.

Komornik sądowy 
J, Czarnecki.

O W i i i H i
choroby weunetrzne

przyjmuje codziennie (prócz niedziel 
1 świąt ed godz. 3 do 6 po poł.

ul, Lubelskia 25

w Chełmie
B alsam  d o  w ło só w  „Zo s ło ­

niem".
Usuwa łupież i wypadanie włosów.
D elektar „Ze słoniem *.
Środek roślinny. Działa odżywczo 

na skórę i mięśnie. Używa się do ma­
sażu po goleniu. Użyty pod puder, 
chroni od opiarzchnięcia i udelikatnia 
cerę pań. Przywraca elastyczność 
skóry zaniedbanych rąk u pań pracu- 
kących. Zostosowany po goleniu, li­
kwiduje następstwa zadraśnięć

Krem „Jagoda*
Od piegów i zmarszczek.
M ydło „Jagoda"
Do każdej cery.

WYDZIAŁ POWIATOWY w CHEŁMIE Chełm, dnia 6 marca 1934 r
L. 6761 VII

O g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u
Wydział Powiatowy w Chełmie ogłasza niniejszem przetarg njeograniczony pisemny 

na wykonanie 2.200 m. kwadratowych bruku t  własnych materjałów kamiennych na budo­
wę drogi powiatowej Staw — Cyców pod Ochoią kamieniem granitem narzutowym (polnym) 
o wymiarach od 12—18 cm. na km. 7 wyżej wspomnianej drogi.

Przetarg odbędzie się dnia 27 marca 1934 r. o godz. 12 w poł. w lokalu Wydz. 
Pow. w Chełmie (ul. Pierwszego Maja, 30). Pisemne oferty należy składać najpóźniej do 
godz 12 w poł. dnia 27 marca 1934 r, w kancelarji Wydz. Pow. (pokój .Ns 1).

Oferty winny zawierać: 1) cenę sterowaną za wykonanie 1 m. kw. bruku s własnege 
materjału; 2) deklarację oferenta z oświadczeniem, ii znane mu są ogólne warunki 
dostaw i robót, ogłoszone w Dz. Woj. Lub. ^  21 z dnia 23-Vl-30; 3) dowód na wpłacenie 
w kasie Wydz. Pow. wądjum w wysokości 5 proc, wartości oferowanych robót i materjałów.

Termin wykonania robót — do dnia 1 października 1934 r.
Wszelkich informacyj w sprawie przetargu udziela Wyda. Pow. (Pow. Zarząd Drogo­

wy) codziennie w godzinach urzędowych.
Wydz. Pow. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, dopuszczenie ustne­

go przetargu niezależnie od wysokości zaoferowanej ceny, względnie nieprzyjęcie żadne; 
oferty.

KIEROWNIK POW. ZARZ. DRÓG. PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU 
Inź. A. WASILEWSKI STAROSTA POWIATOWY

EDWARD WORONOWICZ

... . STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY POL-
Wydawca: SK,EJ w CHEŁMIE

Adres Redakcji i Administracji: Chełm Lubelska 69, Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm Lubelst-a, Ns 56.


